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ROZDZIAŁ XXXIII 

Białorusini w III Rzeczypospolitej 
 

Klub Białoruski 
11 lutego 1989 r. w  Białymstoku powstał Klub Białoruski. Jego prze-

wodniczącym został publicysta i badacz najnowszej historii Białorusi Je-
rzy Turonek. Większość członków  Klubu stanowili byli działacze Białoru-
skiego Zrzeszenia Studentów , którzy po zakończeniu studiów  w  róŜnych 
ośrodkach akademickich kraju powrócili na Białos tocczyznę. Organizacja 
nieco przypominała loŜę masońską, bow iem oficjalnie za jedyny cel sta-
wiała sobie określenie, w  toku sw obodnych dyskusji, sytuacji białoruskiej 
mniejszości narodowej w Polsce, ocenę poszczególnych faktów  z naj-
nowszych dziejów  Białorusi oraz przewidywanego scenariusza rozwoju 
wydarzeń w tej części Europy. PrzynaleŜność do Klubu była uw arunko-
wana rekomendacją kilku jego członków . Była to struktura przewidywana 
do działalności w  warunkach ograniczeń wynikających z ustroju PRL. 
Rozwój wydarzeń politycznych w Polsce zmusił działaczy Klubu do czyn-
nego w  nich uczestnictwa, a tym samym do w yjścia poza przewidywane 
ramy działalności. 

W połow ie kw ietnia podczas zebrania Klubu zapadła decyzja o sa-
modzielnym udziale w  wyborach do Sejmu i Senatu przew idzianych na 4 
czerwca 1989 r. Białoruskim kandydatem na pos ła został Eugeniusz Miro-
now icz, a na senatora Sokrat Janowicz. 

Wybory parlamentarne 1989 r. 
W w yniku us taleń przy „okrągłym stole” postanow iono, Ŝe 35% 

mandatów  w wyborach parlamentarnych do Sejmu i 100% do Senatu 
zostanie rozdysponow anych zgodnie z w olą w yborców. „Solidarność”, re-
alis tycznie oceniając nastroje ludności białoruskiej, nie próbowała nawet 
pozyskać jej poparcia. Konkurencję dla kandydatów  białoruskich stanowili 
natomiast „niezaleŜni” działacze ze środow isk prawosławnych popierani 
przez PZPR oraz kandydaci Prawosławnego Komitetu Wyborczego 
(PKW) popierani przez Cerkiew  i wchodzącą w skład koalicji rządowej 
Unię Chrześcijańsko-Społeczną. Białoruski Komitet Wyborczy (BKW) pro-
wadził kampanię pod has łem: „O sw oich sprawach chcemy mów ić sami”. 
Sugerow ano w  ten sposób społeczeństw u, Ŝe udział Białorusinów  w wy-
borach na listach innych partii jest kontynuacją tego, co było przez cały 
okres PRL. Działacze Klubu Białoruskiego w ychodzili z załoŜenia, Ŝe tak 
samo jak oni zmian pragnie całe społeczeństwo. 

W tych wyborach białostocki Białorusin po raz pierwszy musiał de-
cydować czy opow iedzieć się za opcją narodową reprezentowaną przez 
BKW, czy religijną reprezentowaną przez PKW, czy teŜ za niezaleŜnym 
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kandydatem popieranym przez PZPR. Wynik głosowania do Sejmu ok-
reślał ówczesne sympatie elektoratu. Kandydat wspierany przez PZPR 
otrzymał 18 200 głosów, Białorusin — 14 400, a prawosławny — 11 000. 
Spośród 14 kandydatów  ubiegających się o mandat senatora w  woje-
wództwie białostockim kandydat BKW Sokrat Janowicz zajął trzecie miej-
sce, plasując się za kandydatami „Solidarności” i koalicji rządowej. Uzy-
skał poparcie 22 500 wyborców  (8,5%). 

Białoruskie Zjednoczenie Demokratyczne 
Wynik wyborów, chociaŜ nie dał Białorusinom miejsc ani w  Sejmie, 

ani w  Senacie, został przez nich uznany za umiarkowany sukces. Po raz 
pierwszy po w ojnie ruch białoruski zaistniał jako samodzielna siła poli-
tyczna. Pojawiły się nadzieje, Ŝe w  następnych wyborach samorządo-
wych i parlamentarnych moŜe stać się on liczącym par tnerem dla pol-
skich organizacji politycznych na Białostocczyźnie. We wrześniu 1989 r. 
Klub Białoruski wyznaczył ze swego grona grupę inic jatywną celem przy-
gotowania zjazdu załoŜycielskiego białoruskiej par tii politycznej. Był to 
jednocześnie koniec istnienia Klubu. Jego członkow ie zaję li się przygoto-
waniem statutu i programu par tii. 

10 lutego 1990 r. odbył się ZałoŜycielski Kongres Białoruskiego 
Zjednoczenia Demokratycznego (BZD). Delegaci przyję li program pozwa-
lający na określenie par tii liberalno-demokratyczną, a na przewodniczące-
go w ybrali literata Sokrata Janow icza. Program organizacji — jak się 
wkrótce okazało — był zupełnie niezrozumiały dla w iększości białoruskie-
go społeczeństwa. BZD, oprócz postulatów  o charakterze narodowym, 
proponowało powołanie Zw iązku Gmin Wschodniej Białostocczyzny oraz 
wspólne gromadzenie kapitału na inwestycje w  sferze przetwórstwa rol-
nego na tym terenie. UmoŜ liwiłoby to złagodzenie skutków  narastającego 
bezrobocia, w iększą kapitalizację miejscowego rolnictwa oraz poprawę 
ogólnej infrastruktury w  tej części województwa. Władze w iększości gmin 
uznały te propozycje za zbyt ryzykowne, bowiem nie stała za nimi moc 
aparatu państw owego. Odrzucenie propozycji ekonomicznych BZD przez 
nomenklaturę gminną było dotkliwą klęską partii juŜ na starcie jej działal-
ności. 

Nie powiodły się takŜe działaczom Zjednoczenia próby powołania 
koalicji organizacji białoruskich i wspólnego udziału w  wyborach samorzą-
dowych w maju 1990 r. Dla kierownictwa BTSK, reprezentującego starsze 
pokolenia Białorusinów , hasła BZD brzmiały całkiem obco i niezrozumia-
le. Organizacji zw iązanej z Kościołem prawosławnym — Bractwu Cer-
kiewnemu — nie odpowiadało eksponowanie przez partię białoruskiego 
czynnika narodowego. Działacze prawosławni argumentowali, Ŝe Cerkiew 
nie moŜe utoŜsamiać się z jedną narodowością, Ŝe w śród wyznawców  są 
Polacy, Rosjanie, Ukraińcy, a nawet Grecy. W w iększości gmin na terenie 
wschodniej Białostocczyzny powstały Białoruskie Komitety Wyborcze, 
lecz organizowała je stara nomenklatura, która pod nowym szyldem od-
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niosła tam zdecydow ane zwycięstw o. Przew odniczącymi rad i w ójtami 
gmin zostali ludzie, którzy wcześniej zajmowali te stanow iska z nadania 
PZPR. Jedynie w  gminie Gródek Komitet Wyborczy BZD kierowany przez 
znanego artystę malarza Leona Tarasew icza zdobył 90% mandatów . 

Kolejną klęskę Zjednoczenie poniosło w  wyborach parlamentarnych 
w październiku 1991 r. Niezwykle ostra rywalizacja Białoruskiego Komite-
tu Wyborczego powołanego przez BZD i Komitetu Wyborczego Prawos-
ławnych spowodowała, Ŝe w iększość Białorusinów  sw e głosy oddała na 
kandydatów  Socjaldemokracji Rzeczypospolitej Polskiej. 

Dw a lata później nowemu przewodniczącemu par tii białoruskiej Ole-
gowi Łatyszonkowi udało się w prawdzie doprowadzić do koalicji z „prawos-
ławnymi”, lecz nie miało to juŜ Ŝadnego w pływu na wynik kolejnych wybo-
rów parlamentarnych we wrześniu 1993 r. Ludność białoruska Białostoc-
czyzny, rozczarowana skutkami przeobraŜeń systemowych i zraŜona po-
garszającą się sytuacją ekonomiczną, głosowała na lidera listy Sojuszu Le-
wicy Demokratycznej Włodzimierza Cimoszewicza. Dzięki głosom odda-
nym na tego polityka SLD w  okręgu białostockim uzyskał 4 mandaty. 

śycie narodowe w III Rzeczypospolitej 
Wolność słowa i prawo swobodnego zrzeszania się rozw iązało w ie-

le problemów  nurtujących białoruską mniejszość narodow ą w  Polsce. Po 
1989 r. w  mediach białostockich systematycznie pojaw iały się informacje 
o mieszkających w mieście i w ojew ództw ie Białorusinach. Wszystkie w aŜ-
niejsze wydarzenia z Ŝycia społeczności białoruskiej by ły dość szeroko 
omaw iane w  miejscowej prasie oraz lokalnej rozgłośni Polskiego Radia. 
Jakość przekazywanych informacji zaleŜała głównie od sumienności 
i stopnia profesjonalizmu dziennikarzy. Białorusini zaistnieli jako jeden 
z elementów  białos tockiego Ŝycia publicznego. 

Drugim czynnikiem zmieniającym sytuację mniejszości narodowych 
w III Rzeczypospolitej był fakt aspiracji kolejnych rządów  do w prowadze-
nia kraju do struktur europejskich. Wymogi demokratyzacji Ŝycia publicz-
nego staw iane krajom członkowskim Unii Europejskiej stały się jednym 
z gw arantów  zabezpieczających prawa obyw atelskie mniejszościom 
w Polsce. 

Czynnikiem sprzyjającym upublicznieniu białoruskiej obecności sta-
ły się wybory samorządowe i parlamentarne. Począwszy od 1989 r. zaw-
sze istniały białoruskie komitety wyborcze, wójtow ie i burmistrzowie de-
sygnowani przez radnych z tych komitetów . Systematyczne pojawianie 
się hasła „Białorusini” w  środkach masowego przekazu powodowało opa-
danie negatywnych emocji wśród Polaków , wcześniej w ywoływanych sa-
mym sygnalizowaniem is tnienia problemu. 

Po upadku komunizmu, który dla sporej części ludności białoruskiej 
w sw oistej formie zastępował ideologię narodową i stanowił platformę łą-
czącą z „ruską” cywilizacją na wschodzie, taką uniwersalną funkcję za-
częło przejmować prawosławie. Tendecje do integracji na płaszczyźnie 
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religijnej oznaczały utratę znaczenia organizacji białoruskich zabiegają-
cych o rozw ój Ŝycia narodowego. Rosła natomiast popularność polityków , 
którzy odwoływali się do haseł uniwersalizmu prawosławnego oraz tra-
dycji Polski Ludowej. 

Po kolejnej klęsce Białoruskiego Komitetu Wyborczego w  wyborach 
parlamentarnych w 1993 r. kandydaci na radnych lub posłów  ze środowi-
ska białoruskiego zrzeszali się najczęściej w  róŜnego rodzaju komitetach 
społecznych, prawosławnych lub startowali z list ugrupowań ogólnopol-
skich. W w yborach parlamentarnych w 1997 r. reprezentanci środowisk 
białoruskich — przewodniczący Zw iązku Białoruskiego w  Rzeczypospoli-
tej Polskiej Eugeniusz Wappa i przewodniczący BTSK Jan Syczewski 
kandydowali z list par tii polskich. Pierwszy był kandydatem Unii Pracy, 
drugi Sojuszu Lewicy Demokratycznej. Obaj mieli promowane miejsca na 
listach krajowych obu ugrupowań. Dobry wynik w yborczy SLD dał Janowi 
Syczewskiemu mandat poselski z listy krajowej. 

Po 1989 r. oprócz istniejącego BZS i BZD powstały inne białoruskie 
organizacje. W 1990 r. grupa młodej inteligencji, tw orząca niegdyś białos-
tockie struktury organizacji studenckiej na czele z Jerzym Kaliną, Wies ła-
wem ChoruŜym, Sławomirem Iw aniukiem i Jerzym Chmielewskim powo-
łała Stowarzyszenie Dziennikarzy Białoruskich oraz zaczęła wydaw ać 
miesięcznik „Czasopis” w  języku polskim i białoruskim. W 1991 r. powsta-
ła jeszcze jedna organizacja młodzieŜowa — Zw iązek MłodzieŜy Białoru-
skiej — z ofertą adresowaną do środowiska pozaakademickiego. Pierw-
szym przewodniczącym ZMB został Marek Zabrocki. W 1992 r. w  wyniku 
nadmiernej ingerencji w ładz BTSK w  Ŝycie redakcji „Niwy” dziennikarze 
zerwali w szystkie formy zaleŜności z tą organizacją. Wydawcą tygodnika 
stała się Rada Programowa, zrzeszająca przedstaw icieli nowo powsta-
łych organizacji białoruskich. W 1993 r. historycy Białorusini powołali 
w Białymstoku Białoruskie Towarzystwo Historyczne, którego pierwszym 
przewodniczącym był Antoni Mironow icz. BTH systematycznie wydaje 
w ciągu roku dw a tomy „Białoruskich Zeszytów  Historycznych” oraz kilka 
pozycji ksiąŜkowych, dotyczących historii Białorusinów . Usamodzielniło 
się takŜe Białoruskie Stowarzyszenie Literackie „Białow ieŜa”. W Gdańsku 
powstało Białoruskie Towarzystw o Społeczno-Kulturalne „Chatka”, kiero-
wane przez Helenę Głogowską. 

W 1990 r. w  celu koordynacji działań istniejące wówczas zrzeszenia 
powołały Federację Organizacji Białoruskich, lecz w  wyniku trudności 
z wypracowaniem wspólnej platformy porozumiewania się koalicja ta nie 
odegrała istotnej roli. W 1994 r. przekształciła się ona w  Związek Białoru-
ski w  Rzeczypospolitej Polskiej, którego przewodniczącym został Euge-
niusz Wappa. Zw iązek stanowi dość luźną federację. 

Aktywna działalność wydawnicza środowisk białoruskich po 1989 r., 
a takŜe bogata oferta masowych imprez kulturalnych stała się moŜliwa 
dzięki pomocy f inansowej Ministerstwa Kultury i Sztuki. Powołane 
w 1989 r. Biuro ds. Kultury Mniejszości Narodowych i Etnicznych stało się 
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instytucją, która z Ŝyczliwością i wyrozumiałością reagowała na oczekiwa-
nia mniejszości narodowych. Innym źródłem finansowego w spomagania 
działalności organizacji białoruskich stały się róŜnego rodzaju fundacje 
oraz w znacznie mniejszym stopniu samorządy gminne i miejskie. De-
mokratyzacja Ŝycia politycznego w  Polsce stworzyła perspektywy dla lep-
szego rozw oju kultury białoruskiej. Po 1989 r. ukazały się dziesiątki ksią-
Ŝek, których autorami by li pisarze i poeci zrzeszeni w  „BiałowieŜy” oraz 
historycy z Białoruskiego Towarzystwa Historycznego. Własną serię wy-
dawniczą zapoczątkowała redakcja tygodnika „Niwa”, kierowana przez 
Witalisa Łubę, koncentrując się głównie na publikowaniu literatury 
wspomnieniowej, będącej zapisem dziejów  Białostocczyzny XX w ieku. 
Drugą młodość przeŜywało takŜe BTSK, organizując liczne imprezy mu-
zyczne przyciągające niekiedy kilkutysięczną w idownię. Przewodniczący 
tej organizacji Jan Syczewski stał się najpopularniejszym politykiem biało-
ruskim w  Polsce, uzyskując w  wyborach do Senatu w  2001 r. ponad 60 
tys. głosów . Wielkim sukcesem okazała się takŜe inic jatywa studencka 
zorganizowania festiw alu białoruskiej muzyki rockowej „Basowiszcza”. 
Gromadzi ona corocznie w  Gródku tysiące młodych Białorusinów  i Pola-
ków . Dw aj tw órcy kultury, podkreślający swoją przynaleŜność do narodu 
białoruskiego — pisarz Sokrat Janowicz i malarz Leon Tarasewicz trafili 
do panteonu artystów światow ej sławy. Ostatnia dekada XX w ieku była 
niewątpliwie okresem najlepszym dla rozwoju Ŝycia umysłowego społecz-
ności białoruskiej na Białostocczyźnie. 

W końcu lat dziewięćdziesiątych pojawiły się jednak tendencje do 
odchodzenia od polityki sprzyjającej mniejszościom narodowym, realizo-
wanej od początku przełomu politycznego w  1989 r. Zmniejszanie dotacji 
na działalność stowarzyszeń i wydawnictw  mniejszościowych skutecznie 
sparaliŜowało liczne inic jatywy podejmowane takŜe przez środowiska bia-
łoruskie. 

Rozwojow i białoruskiego Ŝycia narodowego na Białostocczyźnie nie 
sprzyjają takŜe chłodne stosunki między Polską i kierowaną przez prezy-
denta Łukaszenkę Republiką Białoruś. Ogłoszony w końcu 2001 r. przez 
władze polskie projekt w prowadzenia w iz dla obywateli Białorusi i zapo-
wiedź podobnych kroków  przez rząd białoruski nie stw arzają dobrych per-
spektyw  dla wzajemnych kontaktów  w przyszłości. 


